
Cena pojedynczego nmnera 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 6 stroni dodatek wRolnik**.i arkwa powfefcioiry.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

rj W eksped. miesięcmie 79 gr. » odnoaie-
1 rZuUpidlcL niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

złotenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dziat ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada Redaktor 

przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 

wicza L Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nnłneTnni a 1 ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
vy1 UoZUlllai łam.) 10 gr., ta reklamy na str. 4-łam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. Ó0 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, prsepisane 

miejsce ogłotzenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 

zastrzega aobls prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r 2 3 . Wtfbr,xexn^9 HoiiaSeiiOf Go!ub9 w to r e k  d n ia  2 5  lu ty  1 9 3 6 r .

Ksiądz i zakonnica 
zginęli w ogniu

RATUJĄC RELIKWJE Z KOŚCIOŁA PODPALONEGO PRZEZ REWOLU­

CJONISTÓW HISZPAŃSKICH.

z z a k o n n ic , u s i łu ją c  r a to w a ć  r e l ik w je  

i m o n s tr a n c ję .

W  A z i ja  k o m u n iś c i z r z u c il i k r z y ż  

z e  s z c z y tu  k o ś c io ła , a  n a  j e g o  m ie js c e  

z a tk n ę l i c z e rw o n ą  c h o r ą g ie w .

W  s a m e j B a r c e lo n ie z a n o to w a n o  

w ie le  w y p a d k ó w  c ię ż k ie g o  p o b ic ia  n a  

u l ic y  p r z e z k o m u n is tó w  i s y n d y k a l i -  

s tó w , k s ię ż y  i z a k o n n ic .

T a k ż e  d z ia ła c z e  p r a w ic o w i p a d a ją

W  j e d n e m  z  m ia s te c z e k  p o d  B a r c e - o f ia r ą  k o m u n is tó w . W  V ig o  t łu m  d e -  

lo n ą  k o m u n iś c i p o d p a l i l i k o ś c ió ł . W  m o n s t r a n tó w z l in c z o w a ł p r z y w ó d c ę  

p ło m ie n ia c h z g in ą ł p r o b o s z c z  i j e d n a m ie js c o w y c h  f a s z y s tó w .

M A D R Y T . P o  o s ta tn ic h  w y p a d k a c h  

w  H is z p a n j i w  c a ły m  k r a ju  w z r o s ły  

n a s t ro je  s k r a jn ie  r a d y k a ln e . Z  p r o w im  

c j i n a d c h o d z ą b a r d z o g r o ź n e w ia d o ­

m o ś c i o e k s c e s a c h d o k o n y w a n y c h  

p r z e z  k o m u n is tó w  i a n a rc h is tó w .

W y p a d k i n a p a d ó w r n a  k o ś c io ły i  

k la s z to r y , z w ła s z c z a  w  K a ta lo n j i , n ie  

u s ta ją .

Ogłoszenie stanu wyjątkowego?
M A D R Y T . W ia d o m o ś ć  o  p r z y ję c iu  

d e k r e tu  a m n e s ty jn e g o  p r z e z s ta łą  k o ­

m is ję  p a r la m e n tu  d o p r o w a d z iła  w  l i c z ­

n y c h  m ia s ta c h  h is z p a ń s k ic h  d o  r a d o s ­

n y c h  d e m o n s tr a c y j . W  w ie lu  m ie js c o ­

w o ś c ia c h  d o s z ło  p r z y  t e r n  d o  z a jś ć .

W  B o l lu l lo s d e l C a n d a d o , w  p r o ­

w in c j i H u e lv a , p o d p a lo n o  lo k a l b iu r o ­

w y  k a to l ic k ie j p a r t j i lu d o w e j i s a lę  

z g r o m a d z e ń  n a r o d o w y c h . K ie d y  p o l i ­

c ja  u s i ło w a ła p r z e c iw s ta w ić s ię p o d ­

p a la c z o m , p r z y ję to  j ą  o g n ie m  z  r e w o l ­

w e r ó w . P o l ic ja n c i o d p o w ie d z ie l i s t r z a ­

ł a m i , p r z y c z e m  2 d e m o n s t ra n tó w  z o ­

s ta ło  z a b i ty c h , a  w ie lu  o d n io s ło  r a n y .

S ta ła  k o m is ja  p a r la m e n tu  u p o w a ż ­

n i ła  p r e z y d e n ta  m in is t r ó w  d o  o g ło s z e -

n ia  w  H is z p a n j i s ta n u  w o je n n e g o , j e ś l i  

b ę d ą  t e g o  w y m a g a ły  o k o l ic z n o ś c i .
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Światowy wyścig zbrojeń
I d e a  r o z b ro je n ia  p o w s z e c h n e g o , k tó ­

r a  p o d  w r a ż e n ie m  o k r o p n o ś c i w o jn y  

ś w ia to w e j z a jm o w a ła p r z e z  s z e r e g  l a t  

u m y s ły  m ę ż ó w  s ta n u , n a le ż y  ju ż  d z i ­

s ia j d o  p r z e s z ło ś c i .  B a n k r u c tw o  t e j id e i  

z n a la z ło  w y r a z  w  n ie p o w o d z e n iu m ię ­

d z y n a r o d o w e j k o n f e re n c j i r o z b r o je n io ­

w e j . C e c h ą c h a ra k te ry s ty c z n ą d o b y  

o b e c n e j j e s t n ic z e m  n ie s k r ę p o w a n y  —  ty m  c e lu  m a  b y ć  z w o ła n y  im p e r ja ln y

c z y ć i O s s o a w ja c h im , o r g a n iz a c ję  

p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o .

N o w y  program zbrojeń brytyjskich 

z a m y k a  s ię  r ó w n ie ż  w  o lb r z y m ic h  c y ­

f r a c h . M ó w i s ię  o  2 0 0 — 5 0 0  m il jo n a c h  

1  n u tó w  s z t . ( 5 . d o  8  m il ja r d ó w  z ło ty c h ) .  

P r o je k t r z ą d u  B a ld w in a  m a  o b ją ć  o b r o ­

n ę  c a łe g o  I m p e r ju m  B r y ty js k ie g o . W  

k o m ite t o b r o n y , w  k tó r y m  z a s ia d a ć  

b ę d ą  p r z e d s ta w ic ie le  D o m in jó w . P r z e ­

m y s ł w o js k o w y  m a  b y ć  z o r g a n iz o w a ­

n y  j e d n o lic ie i p o d d a n y  p o d  k o n t r o lę  

t e g o  k o m ite tu . P r a s a  a n g ie ls k a  tw ie r ­

d z i , i ż  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  l a t s z e ś c iu  

siły lądowe Wielkiej Brytanji mają 

dojść do 500 tys. żołnierzy, a liczba sa-

c h y b a  ś r o d k a m i m a tc r ja ln e m i —  w y ­

ś c ig  z b r o je ń . D o  w y ś c ig u  t e g o  s ta n ę ły  

w s z y s tk ie  p a ń s tw a  b e z  w y ją tk u  —  m a ­

ł e  i d u ż e , p o k o jo w o  i z a b o r c z o  u s p o s o ­

b io n e .

J e ś l i  c h o d z i  o  E u r o p ę ,  to  w e s z ła  o n a  

z d e c y d o w a n ie n a  d r o g ę  in te n s y w n e g o  

p o w ię k s z a n ia s w y c h  s i ł z b r o jn y c h  o d  m o lo tó m  b dzie doprowadzona do'2 

c h w i li z lo z e m a  d e k la r a c ji  o - c iu  p a ń s tw . , , , . . c .  y

w  g r u d n iu 1 9 5 2  r . p o z a  r a m a m i L ig i  

N a r o d ó w . D e k la r a c ja  t a  p r z y z n a w a ła  

r ó w n e  p r a w a d o z b r o je ń  w s z y ?  

p a ń s tw o m  s to s o w n ie < 

b e z p ie c z e ń s tw a . W ie le  p a ń s tw  z  i 

k la r a c j i s k o rz y s ta ło , m ię d z y  in n e m i  

N ie m c y , k tó r y c h  r e g u la rn a  a r m ja  n ie ­

m ie c k a  m ia ła  w y n o s ić  1 0 0  ty s . ż o łn ie ­

r z y , a  j e s t ju ż  d z is ia j a r m ja  m iljo n o -  

w ą . N ie s p e łn a  r o k  t e m u  N ie m c y  u w o l ­

n i ły  s ię  o d  ty c h  o g r a n ic z e ń . Zbrojna 

siła Rzeszy wynosi dzisiaj 24 dywizje 

piechoty, ujęte w 10 korpusów. W ro­
ku 193? armja niemiecka liczyć będzie

I ogółetn — p ie c h o ty  i k a w a le r j i —  44

tys. M  e d łu g z a ś ź r ó d e ł n ie m ie c k ic h  
W ie lk a  Y ^ r y ta n ja  ju ż  o b e c n ie  p o s ia d a

r o je ń  w s z y s tk im  K > d .‘) b n ?  5  . ‘ Y 8 ; s a m o lo tó w  b o jo w y c h ,  

d o p o t r z e b i e l i lf lo ta  r ^ w “ e z  b ? d z le  P o w ię k s z o n a n a  

' b Y c w y a s y g n o w a n e o d d z ie ln ie
. J . 1 5 0  m ili f u n tó w  s z to r

MASOWA EMIGRACJA 

Z HISZPANJI DO FRANCJI 

P A R Y Ż . N a  f r a n c u s k o - h is z p a ń s k ie j  

g r a n ic y  p a n u je  o d  k i lk u  d n i  ż y w y  r u c h  

w  t ę  i w  t a m tą  s t r o n ę .  ±  - r - r

D u ż o  r o d z in  h is z p a ń s k ic h  o p u ś c i ło  ' dywizje. W y d a tk i n a  u z b r o je n ie t e j  

s w ą o jc z y z n ę i w y e m ig r o w a ło d o  i a r m j i w y n o s z ą 1 m il  j a r d  z ło ty c h  m ie -  

F r a n c ji . Z  d r u g ie j s t r o n y  w ie lu  k o m u - 1  s ie c z n ie . R ó w n o le g le z  a r m ją  l ą d o w ą  

n is tó w  h is z p a ń s k ic h o p u s z c z a z ie m ię  p o w ię k s z a n e  s ą  s i ły  m o r s k ie  i p o w ie tr z -  

f r a n c u s k ą  i p o w r a c a  d o  H is z p a n j i . in e * 7 rD^osn^ roku bieżącego, Siem-
P o  s t r o n ie  h is z p a ń s k ie j p r z e p ro w ’a - kędą posiadały 1. 00 samolotów woj- 

d z a  s ię  s u r o w ą  k o n t ro lę  g r a n ic z n ą , c e - skórnych, nie licząc olbrzymiej liczby 

l e n i s tw ie r d z e n ia , c z y  p r z e p is y  d e w i- aparatów komunikacyjnych, które 

z o w e  s ą  p r z e s t r z e g a n e .

LAWINA  w ic . Z a s y p a n e m u  p o ś p ie s z y li n a ty c h -

Z a k o p a n e . W  d n iu  2 5  b m . w  g o d z i - m ia s t z  p o m o c ą  to w a r z y s z e , k tó r z y  l i ­

n a c h  p o łu d n io w y c h n a p r z e c h o d z ą - s u n ę li z w a ły  ś n ie g u  i w y d o b y l i o f ia r ę  

c y c h  d o l in ą  R o z to k i w  p o b l iż u  w o d o - w y p a d k u  w  s ta n ie  n ie p r z y to m n y m . —  

N ie s te ty  m im o  s z y b k ie j a k c j i r a tu n -

n a c l i p o łu d n io w y c h n a

s p a d u  S ik la w y  t r z e c h  tu r y s tó w  z s u ­

n ę ła  s ię  z e  z b o c z a g ó r s k ie g o l a w in a , k o w e j i z a s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  p ie rw -  

k tó r a  z a s y p a ła  in ż y n ie r a K u r ta L o - s z e j p o m o c y , n ie  z d o ła n o  ś p . in ż . L o -  

w a c h a , o b y w a te la  n ie m ie c k ie g o  z  G li - I  w a c h a  p r z y w r ó c ić  d o  ż y c ia .

4 .

dość łatwo mogą być przerobione na 

samoloty bojowe.

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  N ie m c y  m a ją  

d u ż e  m o ż l iw o ś c i w  d z ie d z in ie  r o z w o ju  

lo tn ic tw a , t a k  c y w i ln e g o  j a k  i w o js k o ­

w e g o . p o s ia d a ją  o n e  b o w ie m  5 2  f a b r y ­

k i s a m o lo tó w , k tó r e  o b e c n ie  w  c z a s ie  

p o k o ju  p r o d u k u ją 1 0 0 s a m o lo tó w  ty ­

g o d n io w o , a  w  c z a s ie  w o jn y  i c h  z d o l ­

n o ś ć  p r o d u k c y jn a  m o ż e  b y ć  p o d n ie s io ­

n a  d o  1 0 0 0  s a m o lo tó w  ty g o d n io w o .

Jeszcze większe tempo zbrojeń ob­
serwujemy w Sowietach, k tó r e c e le m  

p o ło ż e n ia p o d s ta w  p o d  s w e z b r o je n ia  

s tw o rz y ły  w  c ią g u  p ie r w s z e j , .p ia t i le t -  

k i“  c ię ż k i p r z e m y s ł, o p a r ty  o  s k o le k ty -  

w iz o w a n e r o ln ic tw o , k tó r e w ła ś c iw ie  

d ź w ig a  n a  s o b ie  c a ły  c ię ż a r p o tę ż n y c h  

z b r o je ń  s o w ie c k ic h . B u d ż e t w o js k o w y  

Z w ią z k u S o w ie c k ie g o w  r o k u  b ie ż ą ­

c y m  w y n o s i 14 mil jardów 815 mil jo­
nów rubli ( je d e n r u b e l m n ie j w ię c e j  

i j e d e n  z lo ty ) , c o  s ta n o w i 1 8 0 %  z e s z ło - i  

j r o c z n e g o  b u d ż e tu  w o js k o w e g o . Sowie- 

JU rozporządzają obecnie potężną arm- 

'‘t^jją, liczącą 1.300.000 żołnierzy, c z y l i o  

j a k ie ś  5 0 %  w ię k s z ą  n iż  w  p r z e d e d n iu

1 ja, licząca 1.500.000 żołnierzy, c z y l i o  

ę k s z ą  n iż  w  p r z e d e d n iu  

w o jn y  ś w ia to w e j . D o  t e g o  n a le ż y  d o ­

d a ć p la n  r o z b u d o w y  lo tn ic tw a , k tó r e  

j ju ż  t e ra z  w e d łu g  o b l ic z e ń  n ie m ie c k ic h

1 5 0  m il j . f u n tó w  s z te r .

Jakżeż skromnie m porównaniu z 

temi zbrojeniami przedstawia się sita 

zbrojna Polski, której budżet wojsko­
wy wynosi 64 milj. złotych!

Że z b r o je n ia a n g ie ls k ie p o z o s ta ją  

w  z n a c z n e j m ie rz e  w  z w ią z k u  z e  z b r o ­

j e n ia m i n ie m ie c k ie m i , n ie  j e s t ż a d n ą  

t a je m n ic ą , g d y ż  p r e m je r  B a ld w in  n ie ­

j e d n o k r o tn ie  o s t rz e g a ł N ie m c y  a  s e n s  

ty c h  o s t rz e ż e ń b y ł n a s tę p u ją c y : mo­
żecie się zbroić, ale pamiętajcie, że my 

zaczniemy czynić to samo, a że jeste­
śmy od was silniejsi f inansowo więc 

współzawodnictwa z nami nie wytrzy­
macie.

W  ty m  w y ś c ig u z b r o je ń w ie lk ic h  

m o c a r s tw  b io r ą  u d z ia ł i m a łe  p a ń s tw a  

e u r o p e js k ie . W s k a ż e m y ty lk o t a k ie  

p a ń s tw a , j a k  B e lg ja  i H o la n d ja , k tó r e  

z a n ie p o k o jo n e o g ó ln e m i z b r o je n ia m i  

p r z y s tę p u ją  d o  z a b e z p ie c z e n ia  s w e g o  

b y tu  n ie p o d le g łe g o . D o w o d z i to , ż e  o -  

b a w a  p r z e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  w o jn y  

j e s t p o w s z e c h n a .

K to ś k ie d y ś p o w ie d z ia ł , ż e  o b a w a  

j e s t m a tk ą  a  c h ę ć  n a p a d a n ia  j e j o jc e m .  

S ą d z ą c z s z a lo n e g o w y ś c ig u z b r o je ń  

w  l a ta c h o s ta tn ic h , , n a s u w a  s ię n ie ­

o d p a r ty  w n io s e k  ż e  o b ie  t e  p r z y c z y n y  

d z ia ła ją c o r a z s iln ie j . —  H is to r ja  

d o s ta r c z a  n a m  l i c z n y c h  d o w o d ó w , ż e  

z b r o je n ia  s ię  j e d n e g o  p a ń s tw a ,  lu b  g r u ­

p y  p a ń s tw , k o ń c z y ły s ię z a z w y c z a j  

w o jn ą . O  t e r n  w in n iś m y  p a m ię ta ć , b y  

w y p a d k i d z ie jo w e  n ie  z a s ta ły  n a s  n ie ­

p r z y g o to w a n y m i . N ie  w o ln o  n a m  r ó ­

w n ie ż  z a p o m in a ć , ż e  w  w o jn ie  n o w o ­

c z e s n e j d e c y d u je  n ie ty lk o  a r m ja , l e c z  

c a ły  N a r ó d  —  j e g o  s ik i d u c h o w a  i g o ­

s p o d a r c z a . M u s im y  w ię c  s i ły  t e  p o m n a ­

ż a ć , b y  —  j a k  p o w ie d z ia ł w  d n iu  2 0  

lu te g o  b r . w  S e jm ie m in is te r s p r a w  

w o js k o w y c h  g e n . K a s p r z y c k i —  s p e ł ­

n ić  r o z k a z  j a k i z  z a  g r o b u  w o la  J ó z e f a  

P i łs u d s k ie g o  n a m  w s k a z u je : —  N ie  o -  

s ła b ia ć  —  w z m o c n ić  s i ły  z b r o jn e P o l ­

s k i p o d  g r o z ą z a g ro ż e n ia J e j b y tu  i  

n ie z a le ż n o ś c i . —

j n o w y  p r o g r a m  z b r o je ń  m o r s k ic h  p r z e -  

~  w id u ją c y  budowę 40 krążowników i
lodzi podwodnych. C y f r y  t e  j e s z c z e  

W  A lp a c h  o d b y w a ją  s ię  o b e c n ie  w ie lk ie  m a n e w r y  w o js k  w ło s k ic h . N a o b r a z k u  w id z im y n ie  d a ją  c a łk o w i te g o  o b r a z u , g d y ż  d o  

o d d z ia ł z  k a r a b in e m  m a s z y n o w y m  w  p o z y c j i .  1 z b r o jn y c h  s i ł s o w ie c k ic h  n a le ż y  z a l i -

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU —  

OBRONY MORZA (F. O. M), 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ  

BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 

ZASKOCZONA!----------------------
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Co shjcftnć

W KRAJU.
+ W skutek panujących m rozów W isła  

pod T oruniem zam arzła .
4- R ozkazem P ena M inistra S praw  M  oj-

l Mii! włosiu-iliismlnEi
~  ~ *  * i N ależy* przy te j sposobności zau-

I w ażyć, że działalność jD P . w ' S iem ia ­

now icach w  ostatnim  czasie rozw inęła  
się bardzo w ydatnie w śród bezrobot-  

_  _  _  nych .

R Z Y M . D onoszą z M ogadiscio : S iły żne znaczen ie pozycję A derat na polu-  q  SZKOLE WYZNANIOWĄ

W NIEMCZECH.

Kolon ja. N a teren ie arcń id jecezji 
kolonsK iej udczy  tan księża z am ix in  
list pastersk i arcy  B iskupa ^cliu iize. —  
K aruynal po ogoin ikow  cm stw ierdze ­
niu ciężk iego poioztm a kaio likow  
nadrensk icn , w ezw ał w iernych , do  
energ icznej w alk i o szkolę w yznanio ­
w ą. „M usim y sob ie zuac spraw ę, ze  
godzina w ykiadu relig ji tygodniow o  
m e w y  starcza abso lu tn ie , skoro prze ­
w ażnie inn i w ykiauow cy są bardzo  
niechętn i dla  reiig ji. W  tak ich w arun-  
kacn dzieci m e będą w ychow ane w  
duchu kato lick im , kozatem  księża  od ­
czy tali w yjaśn ien ia generalnego w i-  
karjatu arch id jecezji kolonsk iej o  
liczny  ch aresztow aniach  księży  i m ło ­
dzieży kato lick iej. L ist ten jest utrzy ­
m any w ' ostrym  ton ie.

M łodzież kato licka, głosi list pa ­
stersk i m a za sobą tradycję kilku ­
dziesięciu la t w alk i z m arksizm em ,  
którego teory j K ośció ł nigdy nie uzna-

skow ych  zostały zarządzone w  roku budżeto-j ab isyńsk ie na froncie południo w  ym dnie od B uia. L otn ictw o jest bardzo  
w ym 1936/37 ćw iczen ia oficerów i podcho- sk ładają się z trzech grup . N a zacho- czynne na całym  froncie . N a froncie  

rążych rez. \
chor. rez. będą pow ołan i na ćw iczen ia im ion- | się pod  dow ództw em  M akonnena U oso  
nem i kartam i pow ołan ia .

ćw iczen ia oiicerow i poacno- sK iauają się z L izecn grup , iia zacno- czynne na eu iym  uuncic . nuuviv  
Z ain teresow ani ofic . rez. i pod- idzie w  rejon ie w ielk ich jezio r znajdu je som alijsk im  bez zm ian .

nie nieokreślona bliżej m asa w njow ni-| A ??“cja S tefan i donosi z
ków , która jeszcze nie zebrała się i niei^a^a -e: ar01) 1 rasa M ulugeta

skoncen trow ała ostateczn ie. W cen ­
trum  na odcinku G anale D oria i U ebi 
llestro znajdu je się arm ja  20-tysięczna  
pod dow ództw em B eiene M erib . N a  
w schodzie i na odcinku H arraru obo ­
zu je tak  jak  daw niej arm ja 70-tysięcz- 
na pod  dow ództw em  rasa N asibu i W e- 
hib P asz.

ZAGRANTCA:
4- W ładze czesk ie w ydaliły w ostatn ich  

dniach jedenastu obyw ateli polskich przew a ­

żn ie ubogich rzem ieśln ików i robotn ików , 

którzy byli urodzen i na Ś ląsku cieszyńsk im , 

lub zam ieszkali tam  od kilkudziesięciu lat.

5- W łoski w odnopłatow iec handlow y, le ­

cący z T riestu do Ż ary , w skutek gęstej m gły  

zaw adził o  w ieżę kościelną w  m ieście  R ovigno . 

W odnopłatow iec usiłow ał w odow ać w r porcie  

R ovigno . lecz z w ysokości 15 m  w padł do m o ­

rza. P ierw szy pilo t i jeden pasażer zg inęli 

na m iejscu , trzech zaś innych członków  zało ­

gi odniosło lekk ie obrażen ia.

6- O bserw atorjun i aerolog iczne w K ijo ­

w ie w  dniu 20 . bm . w ypuściło balon - sondę, 

który w zniósł się na w ysokość 40 .500 m . T em ­

peratura na te j w ysokości w ynosiła 43 stop ­

nie poniżej zera. B alon przebył w  pow ietrzu  

68 m inut C iśn ien ie atm osferyczne na te j 

w ysokości jest 550 razy  m niejsze niż na  ziem i.

7- W ładze ch ińsk ie aresztu ją m asow o  stu ­

dentów ", oskarżonych o prow adzenie propa ­

gandy kom unistycznej. D zięk i energ icznej 

akcji w ładz, działalność polityczna studen- 

tów -kom unistów  praw dę że ustała zupełn ie.

- }- W  czasie przechodzen ia w 7 dniu 10 lu ­

tego przełęczy K luchorsk iej na K aukazie  

przez 26 studen tów . 6 z nich zg inęło podczas  

zam ieci. O becnie odnaleziono dw Ta trupy za ­

gin ionych .

4- Z Jacksonville donoszą, że na statku-  

cystern ie „A lbert H ill“ o w yporności 7115 ton  

w kilu nastąp iła eksp lozja , co spow odow ało  

pożar. P o kilku godzinach ogień  zdołano uga ­

sić , lecz 4-ch m arynarzy zg inęło . W ypadek  

zdarzy ł się w  odleg łości 200 km od brzegów  

południow ej K aroliny . «

5- G enerał E s\tigan*ib ia-w ódz naczelny  

sił zbro jnych P aragw aju pow rócił do sto licy  

sam olo tem i oddał się pod rozkazy rządu  

rew olucy jnego płk. F ranco .

6- W  ostatn ich dniach w ziął ślub znany  

na bruku budapeszteńsk im 90 le tn i żebrak  

Józef B riider, z 53 letn ią narzeczoną. B riider  

upraw ia żebractw o od pięćdziesięciu la t.

A D D IS  A B E B A . W niedzielę w e  
w szystk ich św iątyn iach A bisynji, tak  
chrześcijańsk ich , jak  i m uzułm ańsk ich ,  
duchow ni w ygłosili przem ów ien ia o  
jedności narodu ab isyńsk iego , bez róż ­
nicy w iary w obec najazdu w łosk iego .

R Z Y M . A gencja S tefan i donosi z  
A sm ary , że m arszałek B adoglio obser­
w ow ał z obserw atorium  A di G uinegus  
m arsz naprzód w ojsk w łosk ich , a na ­
stępn ie zw iedził w sam ochodzie całe  
św ieżo okupo w ane tery torjum . M ar­
szałek B adoglio stw ierdził, że ludność  
przy jm uje w ojska w łosk ie z radością  
i pokazyw ano naw et tri _ 
plem ien ia S zoa, zam ordow anych przez  
tuby lców '.

A D D IS A B E B A . D onoszą z D essie: 
L otn icy w łoscy w  ciągu ostatn ich dni 
kilkakro tn ie zrzucali bom by zapalają ­
ce się na K w oram  i M agalo . W  K w o-  
ram  padło  od bom b  trzy  osoby 7 i kilka ­
naście sztuk ow iec.

grom adzą się tu na ogrom nym  szczycie  
góry- A m ba - A ladzi, gdzie utw orzona  
będzie now a lin ja obronna ab isyńska. 
S ądzą, że nie cała arm ja zdoła zająć  
pozycję strateg iczną, gdyż znaczna li­
czba żo łnierzy, którzy rozb ieg li się w  
różne strony po ostatn iej bitw ie, nic  
dice w racać do arm ji cesarsk iej usiłu ­
jąc przedostać się do sw oich siedzi  li.

C Z Y W Ł O S I D O T R Ą D O A D D IS  
A B E B Y ?

P ułkow nik belg ijsk i R eul, doradca  
w ojskow y  N egusa znajdu je  się obecnie  
na kuracji w B clg ji. P łk . R oul w roz-

OBOWIĄZEK KAŻDEGO 

Być członkiem L. O. P. P. to

Independence B eige" na zapytan ie czy  
\\ łosi m ogą dojść od północy do A ddis  
A beby, odpow iedział: gdyby 7 200 .000  
żo łn ierzy M arszałka B adoglio m ogło

I posuw ać się bez w alk i naprzód , nie | w ał. N a zarzu ty  o  łączności K ościo ła z  
staczając naw et partyzanck ich utar- kom unistam i nik t sob ie dotąd na  
czek , w obszarze sw ego zaopatrzen ia , ! św iecie nie pozw  olił. W iern i m ają  

w 7 drodze w łasne zdanie o tych aresztow aniach  
zaju . żc bez i praw dom ów ności propagandy  an ty- 

j m odern izow ania je j nie sposób przez  
nią zaopatryw ać  now oczesnego w ojska.

P łk . R eul zw rócił uw agę, że w  osta ­
tn ich czasach rośn ie nieufność do cu ­
dzoziem ców . S zef prasow y rządu ab i­
syńsk iego G og — ujaw nia w yraź ­
ną niechęć do dzienn ikarzy zagran i­
cznych . N a zakończen ie płk . R eul do ­
dał, że jeżeli cesarz zaangażow ał w  
bitw ach pod M akalłe sw oją gw ardię , 
to dlatego , że instruk torzy belg ijscy 7 
w yszkolili now e oddziały te j gw ard ji.

tkiu A. LdLlUoClCl . • r *11

-K .v żn łn ior'/v to J w ów czas groziłby im > 
Jnnveh n .-,rz  1 ^ óc!- D «> ga jest tego rodzaj

kato lick iej. P o odczytan iu  tego listu  
księża z ludem  odm ów ili m odlitw ę, w  
której złączy li się z m odlitw am i dot­
kniętych zarządzen iam i represy jne-  
m i. N iektórzy w  czasie te j m odlitw y  
opuszczali osten tacy jn ie kośció ł.

R Z Y M . K om unikat urzęd . nr. 152 . 
M arszałek B adoglio te legrafu je: P ier­
w szy  korpus arm ji zajął m ającą pow a-

Nadużycia „Jungdeutsche Partei"
N A Ś L Ą S K U P O D C Z A S Z B IÓ R E K  N A  B E Z R O B O T N Y C H .

rozporządzen iem  P . P rezydenta R . P . 
Jak  stw ierdzono , puszk i rozm ieszczone  
przez Jungdeutsche P artei w  sk lepach  
i dom ach pryw atnych nie były kon ­
tro low ane, a w ’ w ielu w ypadkach by ­
ły otw rierane, przyczem dokonyw ano  

m ocy zim ow ej i odbyw ała się bez w ie- nadużyć. P olicja skonfiskow ała

K A T O W IC E . P olicja w  S iem iano ­
w icach przystąp iła do likw idacji nie ­
legalnej akcji zb iórkow ej prow adzo ­
nej przez Jungdeutsche P artei w 7 S ie- 

1 m ianow icach na rzecz bezrobotnych .
A kcja prow adzona  jest pod  hasłem  po-  

i— : 7 j । -------- -,
dzy w ładz, co sto i w  sprzeczności z . puszek .

MgnHHGnMUOBHiHffiMSHaB SMSES

DRUGIE WYDANIE „STRZĘPÓW 

MELDUNKÓW44.
W obec w iadom ości, jak ie ukazały  

się w  prasie o rzekom em w ycofaniu  
z księgarń książk i gen . bła  w oj-S kład - 
kow skiego pt. „S trzępy m eldunków 7’4 . 
Insty tu t B adania N ajnow szej H istorji  
P olsk i kom uniku je, iż w iadom ość ta  
jest całkow icie pozbaw iona praw dy.

B rak na rynku księgarsk im tego  
w ydaw nictw a tłum aczy się całkow i- 
tem  jego w yczerpan iem  w niebyw a ­
le kró tk im  czasie , zaś druk w ydania  
11-go został opóźniony  z pow odu  trw a ­
jącego  jeszcze strajku drukarsk iego . 
N iem niej drugie w ydanie „S trzępów *  

530 m eldunków 4 * w  najb liższych dniach  u-  
każe się na rynku księgarsk im .
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KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzoroany z angielskiego.
a

69) ry t
P rześladow ali nas i reporterzy . Z jaw iło się  

kilku  pierw szorzędnych  z N ow ego Jorku i C hicago . 
N a szczęście dla m nie M aury berber —  nie. N ie  
brak ło rów nież reporterek , le  obrabiały rzecz z ko ­
biecego punktu w idzenia i nie m ogąc zahaczyć in ­
nych w ielb icielek  kapitana, robdy w yw iady z M ag ­

gie M ooney .
Z robiły je j taką rek lam ę —  (fo tografje , podane  

w pism ach przedstaw iały ją zbyt pochlebn ie) —  
że dziew czyna dostała ofertę od drugorzędnej w y ­
tw órn i film ow ej w  R ochester i zn ik ła nam  z oczu , 
żal je j po kapitan ie był szczery , ale pom im o to pie ­
niądze zrob iły sw oje.

O statn ia zjaw iła się panna L uiza M atthew s  
C arm ody z K obiecego Z w iązku P rasow ego , m oja  
znajom a z F ranklinu . P rzyznam  się, że się je j tro ­
chę spodziew ałem . N ie w iedziałem  ty lko , czy zejść  
je j z oczu, czy odnow ić znajom ość. N aturaln ie dla  
niej byłem naczeln ik iem w ięzien ia z F ranklinu . 
P ierw szego  dnia nam yślałem  się, co zrob ić . D rugie ­
go zobaczy łem ją na przystanku au tobusow ym  
i przestałem  się w ahać.

—  K ogo w idzę? —  zaw ołała przy jaźn ie , spo ­
glądając na m nie sym patycznem i, piw nem i oczy ­
m a. —  C o za spo tkan ie! C zy pan rów nież przy je ­
chał zebrać m aterja ł do sensacy jnego felje tonu?

—  N ie ', ja się w to nie baw ię —  odparłem . —  
Z a to będę m iał przy jem ność przeczy tan ia pani 

histo ry jk i.
M oże m i czy teln icy nie uw ierzą, ale trzym ała  

kapelusz w ręku tak jak w e F ranklin ie. W łosy —  
śliczne, jedw abiste w łosy — m iała zaczesane  
gładko .

—  B ędzie pan m iał —  odpow iedziała ze śm ie ­

chem , w yjm ując papierosa ze srebrnej papierośn i­
cy i spoglądając na m nie pytająco .

—  D ziękuję . M am  sw oje.
K iedy otw ierała to rebkę, zobaczy łem papier  

firm ow y H otelu G ardeniera z m ottem : „Z apytaj 
K ażdego P odróżnego” .

Z aciągając się dym em , rzek ła:
—  B yłam  nad jezio rem , w idziałam  tę zabaw ną  

chatkę i w iem  w szystko.
—  W łącznie do rozw iązan ia zagadki?
—  O , naturaln ie.
R zuciłem  je j podejrzliw e spo jrzen ie . N ie w ie ­

działem , czy żartu je . I ona m ogła być sp iry tystką.  
A le zobaczy łem  ty lko roześm iane oczy .

—  Jak ież to jest rozw iązan ie?
—  M oże pan je żakom unikow ać sw em u przy ­

jacielow i, detek tyw ow i, który czy ta Mori d‘Arthur. 
O dpow uedź na rebus brzm i: V ivien!

N adjechał au tobus i uw iózł ją w dal, zosta ­
w iając m nie w duszącej chm urze błęk itnaw ego  
dym u.

X X IV

JA I VEEN W CIĘŻKIM KŁOPOCIE

—  ...że rudy S aunders już nas opuścił —  rzek ł 
V een. —  S zkoda, że jego w akacje dobieg ły końca. 
W ypijm y jego zdrow ie.

W ypiliśm y zdrow ie nieobecnego  sok iem  z B aru  
P rohib icy jnego .

—  Z aprosiłem  w as na ten w ieczór, bo w yjeż ­
dżam  —  ciągnął dedektyw . —  T ak, m oi panow ie —  
rzek ł w  odpow iedzi na okrzyk m ój i Jobsona. —  
N ie sprow adziłem się tu taj na stałe . M oja żona  
jest z natury cierp liw a, ale nie chciałbym  przecią ­
gnąć struny . Z resztą poco ja tu siedzę? N ic nie  
w ykry łem  i m am  już dosyć syp ian ia w fo telu .

—  M ógł pan kazać przynieść kojkę —  zauw a­
ży ł Jobson .

—  M ogłem , ale fo tel lep iej odpow iadał m ojej 
spartańsk iej pracy .

W  chacie zrob iło się ch łodno i V een w łożył do  

zim nego pieca kilka polan  i rozn iecił ogień , puczem

zapalił fajkę i zapytał, czy jesteśm y gotow i go w y ­
słuchać. N a nasze uprzejm e zapew nien ie , żc ow ­
szem , potarł się po nosie i rzek ł:

—  P anow ie, sy tuacja jest beznadziejna. W iem  
dziś ty le , co pierw szego  dnia. T yle ty lko , że jestem  
pew niejszy , iż ta jem nica kry je się w  sam ej chacie . 
A naliza w ody w ykazała niezb icie , że kapitan uto ­
nął w jezio rze, a zatem , że działały tu postronne  
ręce. G zy pan nie jest tego zdania, panie W illiam ­
son?

— lak —  odparłem .
—  1 ja rów nież —  w trącił Jobson .
—  W łaśnie . R zecz rozum ie się sam a przez się. 

Z arzucałem  haczyk w  różne m iejsca i nie złow iłem  
żadnej rybki. N ie natrafiłem  na żaden  ślad statku , 
który m iał zaw itać na jezio ro w  noc dram atu , a da ­
le j kapitan nie zostaw ił żadnych papierów , literal­
nie żadnych . W idocznie palił w szystk ie otrzym y ­
w ane listy . N iektórzy tak rob ią . G hytry sposób . 
D ow iadyw ałem  się w okolicy o kapitana, o jego  
pochodzenie , stosunki itp . N ikt nie um iał m i po ­
w iedzieć nic określonego . P anie Jobson , podaj m i 
pan ten duży bibu larz z półk i. I parę ołów ków . 
C o się pan tak dziw i? Z robim y przeg ląd sy tuacji.  
P an  m i będzie sekretarzow ał, a pan , panie W illiam ­
son , będziesz pan słuchał i kry tykow ał. Jeżeli się  
panu co niepodoba, proszę m ów ić.

—  D obrze.
V een sięgnął po ogień do fajki.
—  A le zan im  zacznę, pow iedzcie , co m acie m i 

do zarzucen ia i jak się zapatru jecie na m oje do ­
tychczasow e w ysiłk i.

Jobson byłby prędzej skry tykow ał an io ła G a-  
brjela . lecz ja odpow iedziałem :

—  Ja uw ażam , że pan  jest za m ało  podejrzliw y.
—  T o znaczy jak na zaw odow ego detek tyw a,  

czy tak? U w aża pan , że pow in ienem  aresztow ać, 
kogo się da? A le toby się na nic nie przydało , bo  
nie m am  żadnych dow odów  przeciw ko nikom u. A  
m oże pan kogo podejrzew a?

P otrząsnąłem  głow ą.
—  A pan , panie Jobson? C o rai pan pow ie  

o tu tejszych  obyw atelach?
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Okażmy wiecej sercal
Na marginesie kwesty na rzecz bezrobotnych

szą p om oc w  ak cji P om ocy d la B ez­
rob otn ych :

2) p op rzeć k w estarzy K om itetu  
n iesien ia p om ocy b ezrob otn ym , k tó ­
rzy od d zisia j b ęd ą ch od zili p o d o ­
m ach , p rzez ofiarow an ie d atk ów w  
gotów ce lu b w  tow arach i ok azać d la  

L ich p ośw ięcen ia jak n ajw ięk sze zro- 
‘ zu m ien ie

3) ch oćb y ty lk o n ajd rob n iejszym  
d atk iem  n ik om u n ie w oln o od m ów ić

V \ num erze piątkow ym zam ie­
ściliśm y odezw ę, jaką w spraw ie  
niesienia pom ocy bezrobotnym  
w ygłosił do radja ks. Prym as  
H lond.

C zy w szyscy jed n ak że w yp ełn ia­
ją  sw ój ch rześcijań sk i i ob yw atelsk i 
ob ow iązek ? N iestety są tacy , k to i ’zy  
d o b ezrob otn ych od n oszą się jak oś  
n ieprzychyln ie , n iechętn ie , czasem  
iron iczn ie, a n aw et w p rost w rogo . —  ..... .
N i.... ।  ।  • i i p op arcia ak cji ogoh io-sp o leczn ej.N iew ielu  jest tak ich , ale są . W czasie r  jer j

n ied zieln ej zb iork i u liczn ej w id zieliś-j P oszczególn i człon k ow ie K om itetu  
m y n ieraz zd en erw ow an y ru ch ręk i są zaop atrzen i w  listy sk ład k ow e, w  
n a w idok n ad ch od zącego k w estarza i k tórych  od n otow u je się  w szelk ie ofia-  
słyszeliśm y  n iecierp liw e słow a: „E ch , ry  n a rzecz , b ezrob otn ych , p rzyczem  
sp ok oju n ie d ad zą” . —  T o jest ob o ­
jętn ość. A le słyszy się tak że czasem : 
—  „zn ow u  d aw ać? czy  m ało  p oob cin a ­
li n am  z p en sji?“ 1 to  jest ju ż n iech ęć  
i jak ieś szczegó ln e p om ieszan ie p ojęć. 
B o sk oro „ob cin ają ” p en sje , sk oro

za złożon e d ary n astąp i im ienn e p o ­
d zięk ow an ie w  p rasie.

Z B IÓ R K A N A B E Z R O B O T N Y C H

W  ub. niedzielę odbyła się w m ieście na- 
szem zbiórka uliczna na pom oc dla bczro- 

„zm n iejszają** em erytu ry itd ., to S U - ' botnycli. K w estow ali następujący pp. i że­
rn y te p rzecież  ob racan e są n a cele brali sum y: 1) p. H offm ann —  4.09 zł; 2) p. 
ogóln o  - p ań stw ow e, p ań stw o  w ym aga N apierała 3,30 zł; 3) prof. p. Berndt 7,69 zł: 
ich  od  sw ych  ob yw ateli. A  tym czasem  4) kier. p. K aucz 11.64 zł; pp. K ow alczu- 
4” ''' ' kow a i K ow alczuk 5,69 zł; p. Starościna K alk-| * R ’

steinow a i N aczcslnik U rz. Skarb, p. W itczak  
19,23 zł; 7) pp. Sigurska M ., Szczuka A dam  : 
i N icdbalski —  15,01 zł; 8) pp. M erkow a, W i- 
nogrodzki i M erk — 5.82 zł; 9) p. M arkow ­
ski 1,85 zł; 10) pp. m ecenasow o Balcerska i ! 
burm istrz Schw arz —  21,67 zł; 11) prof. p. G o­
lik — 10,08 zł; 12) prof. p. Żaczek —  2.23 zł;
12) inż. p. K aliński —  8,42 zł; 14) pp. śliżew - 
ski i K allas — 25,78 zł: 16) pp. Cander i 
Candrów na — 4,52 zł: 16) pp. Łukiew ska i 
Rec — 11.84 zł. — Razem — 156,86 zł.

tu taj —  to  ju ż in n y ob ow iązek  n ak a ­
zu je w ziąć u d zia ł w  ak cji P om ocy  d la  
B ezrob otn ych . Z ależy to ty lk o od n as  
sam ych , n iem a tu żad n ego p rzym usu , 
p rócz tego , k tórym  jest n asze  serce, to  
lu d zk ie serc w zględ em  in n ych . O czy ­
w iści gd yb yśm y n ie m ieli „p oob cin a ­
n ych ’” p en syj —  d alibyśm y  m oże w ię ­
cej, ale i tak  m am y  o ty le w ięcej, n iż  
ci, k tórym  m am y p rzyjść z p om ocą . 
C o  in n ego  w ięc  jest zrzeczen ie  się p e ­
w n ej części sw ego zarob k u n a rzecz  
P ań stw a, a co in n ego w yciągn ąć p o ­
m ocn ą ręk ę  z d rob n ą  ch oćb y  ofiarą d o  
b ied n ych lu d zi, żyjących w ok rop ­
n ych n ieraz w aru nk ach . T ak ok rop ­
n ych , że m y — m ieszk ań cy w ygod ­
n ych  m ieszk ań , w łaścicie le  fu ter i cie ­
p łych  p łaszczy , —  m y  d la k tórych co ­
d zien n ie ob iad y są rzeczą p rostą , n a ­
tu ra ln ą i n ieod zow n ą, —  n ie m ożem y  
sob ie w yob razić .

G d yb y  tak  ten i ów  z tych w zru ­
szających  ram ion am i n a w idok k w e- 
starza z p u szk ą i tych u śm iech ają ­
cych  się iron iczn ie n a w zm ian k ę o  
P om ocy d la B ezrob otn ych —  zech cia ł 
od w ażyć się n arazić sw ój d ob ry h u ­
m or i b eztrosk ę  n a  zach w ianie i p rze ­
szed ł się p o b arak ach  i w szelk ich n o ­
rach , zam ieszk a łych p rzez b ied n ych  

k to w ie czy n ie w yszed łb y z in ne-  
m i u czu ciam i i p rzesta ł p rzech od zić 
n a d ru gą stron ę u licy  n a w id ok k w e ­
stu jących .

T o też d o k w esty p om ocy d la b ez ­
rob otn ych m u sim y się w szyscy in a ­
czej u stosu n k ow ać, a m ian ow icie p a ­
m iętajm y, że:

«N A O STA TKI»

sp ęd zim y w  sa li h otelu p od „B ia łym  
O rłem “ W E  W T O R E K , 25  b m . n a  tra- 
d ycyjnm  „Ś L E D Z IU 44, u rząd zon ym  n a  
rzecz eb zrob otn ych .

B aw im y  się  n a  „Ś ledziu 44 —  p ow in ­

n o b yć h asłem d n ia ju trzejszego! 
P rzez  p rzyb ycie n a  ten w ieczorek  p o ­

łączym y  p ięk ne  z p ożyteczn em .

P rzyjd ź n iety lk o  sam , ale  p rzyp ro ­

w ad ź d ru gich .

P oczątek  o  god z. 7-m ej w ieczorem , 

grajm y, ze: i S P E C JA L N Y C H  Z A P R O S Z E Ń  N IE

1) n ależy  w ziąć jak ua jv /yd atn iej- 1 W Y S Y Ł A  S IĘ !

O D 20-G O P O C Z Ą W S Z Y

p rzyjm u ją listow i p rzed p łatę n a „G łos  
W ąb rzesk i” za m iesiąc m ar.żee ’. T rzeb a  
w ięc d op iln ow ać, ab y liston osz otrzym ał 
p ien iądze n a czas. P rzy tej ók aiji zw ra ­

cam y się d o w szystk ich S zan . C zytel­
n ików  z gorącą p rośb ą , ab y n am p om o  gli 
zjed nać n ow ych czyteln ików n a  
p rzyszły m iesiąc. L eży to n ieL /lk o  
in teresie n aszym , ale rów n ież W aszym  
D rod zy C zyteln icy , gd yż czem v/iek sza t 
b ęd zie grom ad a n asza , tern sk uteczniej  
b ęd ziem y m ogli b ronić  in teresów  W  aszych  
a szczegó ln ie w si.

4000 D ZIECI PO LSKICH  Z N IEM .IEC duskich postanow iono bojkotow ać to-j 

PRZY BĘD ZIE D O PO LSK I j

D nia 18 lutego br. odbyła się w naskutek
W arszaw ie coroczna konferencja pol­
sko-niem iecka w spraw ie kolonij le­
tnich, które organizow ane są w obu  
państw ach dla dzieci polskich z N ie­
m iec i dzieci niem ieckich z Polski.

Po dłuższej dyskusji ustalono za­
sady i szczegóły tegorocznej a T kcji. 
Ilość dzieci polskich, jaką przybę dzie  
z N iem iec do Polski na kolonje let .nie, 
w yniesie 4.000. Przygotow aniem k olo- 
nij w Polsce zajm ie się Tow arzys two  
Pom ocy D zieciom  i M łodzieży Pols kiej 
w  N iem czech.

^4’1^

W  zw iqzk u z p rzygotow an iam i w ojskow en ii A n glji w E gip cie od b yły się w p u styn i p od  
K airem w ielk ie m an ew ry arm ji eg ip sk iej.

K A TA STRO FA G Ó RN ICZA  
Sosnomiec.

w ydarzyła się na kopalni D orota pod  
K azim ierzem katastrofa górnicza.
czasie rozsadzania ściany w ęgla po-

i ku praw nego przym usu ogłuszania  
D ziś przed południem zw ierząt rzeźnych.

Szw ecja w ydala ustawę nakazującą
W ubój hum anitarny w dniu 3. 8. 1928 r.

częły się w ydobyw ać gazy, w ęglow e i m iast t 
rów nocześnie posypały się zw ały ka- hum anitarny,  
m ieni. Skutkiem katastrofy jeden z 
górników poniósł śm ierć na m iejscu, dał dnia  
jeden zaś odniósł ciężkie rany, a trzech  
innych zasypały w alące się zw ały w ę­
gla. W szczęto  natychm iast akcję ratun ­
kow ą celem w ydobycia trzech zasypa­
nych jeszcze górników . Z pod gruzów  
w ydobyto zw łoki trzech górników . W  
ten sposób liczba zabitych ofiar kata- 

W c Francji zarządy  poszczególnych  
1 zaprow adziły stopniow o ubój

W  A ustrji pierwszy Solnogród w y- 
l 25 m aja 1931 r. ustawę, na­

kazującą ubój hum anitarny.
W Rosji kw estja uboju rytualnego  

w płynęła poraź pierwszy 40 lat tem u. 
W roku 1931 ubój ten został w całej 
Rosji zniesiony.

D ziw ić się m usim y, że Polska do ­
tąd nie zdobyła się na zniesienie uboju  

strofy w ynosi 4 osoby. Pow ód w ybu- rytualnego. —  G dzie były poprzednie 
chu ustali specjalna kom isja. D alsze Sejm y, gdzie byli posłow ie polscy i 
w y’dobycie w ęgla w kopalni w strzy- dlaczego tę rzecz przegapili? D laczego  
m ano, gdyż gazy rozchodzące się po'dopiero  w  roku 1936 znosim y w  Polsce
całym szybie zagrażały pracującym .

Sosnomiec. W piątek przed poł. w  
kopalni Juljusz w ydarzył się w strząsa­
jący w ypadek. D o podziem i kopalni 
w jechał w celu skontrolowania stanu  
bezpieczeństw a sztygar kopalniany  
H anak. Po pew nym czasie rozm ówi­
w szy się z górnikam i, sztygar chcąc  
w rócić na pow ierzchnię dał znak m a­
szyniście. aby w inda w jechała na górę.

W  tej sam ej chw ili w inda ruszyła  
z m iejsca, uderzając sztygara w  głow ę. 
H anak przechylony stracił rów now a­
gę i runął w dół z w ysokości kilku-

to barbarzyństw o? I kto nam na to  
pytanie da odpowiedź.

FO TEL  ELEK TRYCZN Y, G UBERNA ­
TO R H O FFM A N N I BIA ŁY D OM

Polityczne kulisy spraroy Hauptmanna
Jeśli opinja publiczna nadal pasjo­

nuje się w Stanach Zjednoczonych lo­
sem H auptm anna, to przcdew szy-  
stkicm dlatego, że toczy się dziś w o­
kół jego osoby rozgryw ka polityczna.

H auptm an jest z pochodzenia N iem ­
cem . M a za sobą tych w szystkich o- 
byw ateli niem ieckich, którzy stano-  

   w ią w niektórych stanach pow ażny  
dziesięciu m etrów . N ieszczęśliwy szty- odłam w yborców. W  stanach III nois 
gar doznał pęknięcia czaszki i w  drodze N ew Y ork, V isconsin, N ew Jersey i 

‘ ’ O hio jest ich setki tysięcy.
G ubernator stanu N ew Jersey  

H offm ann pragnie pozyskać tych w y ­
borców : uczyni tedy ze spraw y H aupt- 

do szpitala zm arł.

JA K ZA G RA N ICĄ ZN IESIO N O  
U BÓJ RY TU A LN Y  . .

Już od szeregu dziesiątków lat do- m anna odskocznię, która — jak m ó- 
m agano się w  najrozm aitszych  krajach w ią w  A m eryce —  ułatwić m a m u w ej- 
skasowania rytualnego uboju.

Przykład dała tolerancyjna Szw aj- 
carja. U staw a zw iązkowa z dnia 20  
sierpnia 1893 r. zniosła raz na zawsze  
ubój rytualny.

Przed w ojną w ciągu kilkunastu  
lat ubój rytualny był zakazany w  
Saksonji. Po w ojnie w roku 1929 za­
kazano w Baw arji, potem  zniesiono go  
w  szeregu m iast niem ieckich, a w  m ar­
cu 1933 roku zniesiony został w całych

W  N orw egji w roku 1927 zażądała dyspozycji lobrony H auptm anna od- 
jednogłośnie kom isja rolnicza Portin- I dała 10Ó tysięcy dolarów .

ście do prezydenckiego Białego D om u.
H auptm ann m iał niew ątpliwie  

w spólników . D otąd ich nie w ydał.
A m erykańska publiczność przyw y ­

kła do tego, że każdy rom ans krym i­
nalny m a ostatni rozdział, który uka­
zuje w łaściw ych bohaterów zbrodni. 
O tóż gubernator H offm ann podjął się 
w łaśnie takiego w yjaśnienia.

N ow ą sensacją jest niespodziane  
pojaw ienie się bogatej A m erykanki, 

pani Evelyn W alsh M c Lean, która do

BEZCZELNO ŚĆ N IEM IECK A .
W środę ubiegłego tygodnia przy ­

szła do urzędu pocztowego w Ry ­
chtalu gospodyni ks. dziekana Poledni 
z K rzyżow nik p. Ida H ótzel i zażądała i N iem czech, 
prow okacyjnie od urzędnika poczto-1 N oru  
w ego, by  ją załatwił w  języku  niem ie­
ckim , gdyż już przed Polakam i była' 
tutaj, w obec tego pow inni oni m ów ić 
po niem iecku.

H IN D USI BO JKO TU  JĄ IO W  A RY  , 
N IEM IECK IE

Londyn. A gencja Reutera donosi z 
Bom baju, że na zebraniu lekarzy hin- < 

w ary niem ieckie, a w szczególności 1c- 1 
karstwa. U chw ała ta została pow zięta [ 

*; ostatniego przem ów ienia, 
kanclerza I litlera w  M onachjum  o w yż­
szości rasy białej nad innem i.

2 O K RĘTY SIE ZD ERZYŁY
W Brem erhaven statek m otorowcy  

holenderski „D ipping 5“ zderzył się 
przy ujściu W ezery z parow cem an ­
gielskim „Lagosian". K apitan statku  
holenderskiego, jego żona i dw oje dzie­
ci zatonęli. „Lagosian" uratował dru ­
giego m arynarza holenderskiego, który  , . .. . ,
przez 5 godzin trzym ał się na dziobie W  tradycyjnych m anew rach arm ji japońskiej brał udział cesarz Japonji, ktorego w idzim y  
tonącego statku. I "*bialym  konin -

i
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s ił p . K o fp a c k i Ja n , k tó ry w c a ło śc i z a in te re ­

so w a ł u c z e s tn ik ó w  a k a d em ji. U ro c z y s to ść z a ­

k o ń c z o n o o d śp ie w a n iem ..B o ż e c o ś P o lsk ę " .

—  G ru d z ią d z . — T ę p e m n a rz ę ­
d z iem  z a b ił. W  z a g ro d z ie  ro ln ik a R e d -  

m a n a w  S z c z u p lin k a c h p o w ia t g ru ­
d z ią d zk i, z a tru d n io n y ta m Z y g m u n t 

Z a k rz e w sk i la t 1 6 , z a b ił sw e g o  w sp ó ł­

p ra c o w n ik a  O tto n a P o m m e re n k in a la t  
2 7 , u d e rz a ją c  g o  te m p e m n a rz ę d z ie m  
w  g ło w ę . T łe m  z a b ó js tw a b y ły  p o ra ­

c h u n k i o so b is te . Z w ło k i z a b e z p ie c z o ­

n o  d o  d y sp o z y c ji w ła d z  są d o w y ch . Z a ­

b ó jc ę a resz to w a n o .

—  T o ru ń . N a p iła  s ię  e sen c ji o c to -
w e j. W  k o ry ta rzu  d o m u  n r. 1 2 p rzy  

u l. P rz ed z a m cz e w  T o ru n iu  u s iło w a ła  

p o p e łn ić sa m o b ó js tw o 1 6 -le tn ia U r ­

sz u la B u c h ó w n a p rz ez n a p ic ie s ię  

e sen c ji o c to w ej. D e sp era tk ę  p rz e w ie ­

z io n o d o sz p ita la m ie jsk ie g o , g d z ie  

s tw ie rd zo n o , ż e ż y c iu je j n ie g ro z i  
n ie b e z p ie c z e ń stw o .  '

—  T o ru ń . N a je c h a n y p rz e z  p o c ią g .  
P o c ią g  w ę g lo w y , id ą c y z d w o rc a T o ­

ru ń  - M o k re  w  k ie ru n k u G ru d zią d za  

n a je c h a ł n a S ta n is ław a D o le c k ie g o  

z a m . w  T o ru n iu , k tó ry  d o z n ał z ła m a ­

n ia p ra w e j n o g i i p o tłu c z e n ia g ło w y .  

D o le ck i z o s ta ł 'w  s ta n ie n ie p rz y to m ­

n y m  p rz e w ie z io n y d o sz p ita la m ie j­

sk ieg o . Z a ch o d z i p o d e jrz e n ie , ż e D o ­

le c k i sp a d ł z w a g o n u p o d c z a s k ra ­

d z ie ży  w ę g la .

— K o śc ie rz y n a , św ię to k ra d z tw o .  
N ie u jaw n io n y d o ty c h cz a s sp raw c a  

o k ra d ł w  k o śc ie le rz y m .-k a t. w  D z ie ­

m ia n a ch p o w . k o śc ie rsk i d w ie sk a r ­
b o n k i, z k tó ry c h z a b ra ł o g ó łe m , w e d -  

lu g  z e z n a ń k s . P o d la sz ew sk ieg o  2 2 z l. 

S p ra w ca ro z e rw a ł sk a rb o n k i z a p o m o -  

c ą o b c ęg ó w . Z ło d z ie j n ie w ła m ał s ię  

d o k o śc io ła le cz n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
p o z w o lił s ię z a n ik n ąć w k o śc ie le d n ia  

p o p rz ed n ie g o .

W T O R E K , d n ia  2 5 lu te g o .

6 ,3 0 „ K ie d y ra n n e w sta ją z o rze " . — P o b u d k a d o  

g im n a s ty k i. — G im n a sty k a . 6 ,5 0 M u z y k a z p ły t. —  

7 ,2 0 D z ien n ik p o ran n y . 7 ,5 0 M u z y k a z p ły t. 7 ,5 0 P ro ­

g ra m  n a d z ie ń b ie ż ą cy . 7 ,5 5 P arę in fo rm a cy j. 8 ,0 0 A u ­

d y c ja d la sz k ó l. 8 ,1 0 — 1 1 ,5 7 P rz erw a. 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a  

su . —  H e jn a ł z K rak o w a. —  D zie n n ik p o łu d n io w y . —  

1 2 .1 5 A u d y cja d la sz k ó ł. 1 2 .3 0 K o n ce rt w w y k . o rk .  

k a m era ln e j. 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp . d o m o w e g o . 1 3 .3 0 Z ry n ­

k u p ra cy . 1 3 .3 5 M u z y k a le k k a . 1 4 .3 0 — 1 5 .1 5 P rz e rw a . —  

1 5 .1 5 W ia d o m o ści o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 .2 0 P rz eg lą d  

g ie łd o w y . 1 5 .3 0 C h ó ry re w e lle rsó w  (p ły ty ) . 1 6 .0 0 S k rz y n -

k a P . K . O . 1 6 .1 5 R ec ita l sk rz y p co w y . 1 6 .4 5 C a la P o l­

sk a śp ie w a . 1 7 ,0 0 S k a rb y P o lsk i (o d c zy t) . 1 7 .1 5 N ic o lo  

P a g a n in i (s łu c h o w isk o o ry g in a ln e ). 1 7 .5 0 S k rzy n k a ję ­

z y k o w a . 1 8 .0 0 D ro b n e u tw o ry fo rte p ia n o w e (p ły ty ) . —  

1 8 .3 0 P io n ie rzy k a sz u b sk ie j sz tu k i lu d o w e j: G u lg o w sc y  

(o d cz y t) . 1 8 .4 5 A u d y c ja p o św ię c o n a k sz ta łc ą ce j s ię m u ­

z y cz n ie m ło d z ież y . W p ro g ra m ie u tw o ry sk rzy p c o w e.  

1 9 .0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rsk a . 1 9 .1 0 Z a p o w ie d ź p ro g r. 

n a ś ro d ę . 1 9 .2 0 K o n c e rt re k la m o w y . 1 9 .3 5 W ia d o m o śc i  

sp o rto w e z P o m o rz a . 1 9 .4 0 W iad o m o ści sp o rto w e o g ó ln e .

1 9 .5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 .0 0 P o w ie d zo n k a (m o n o lo g ). 

2 0 .1 0 K o n ce rt sy m fo n ic zn y . 2 0 .4 5 D zie n n ik w iec z o rn y  

2 0 .5 5 O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc ze sn e j. 2 1 .0 0 P o ż e g n a n ie  

k a rn a w a łu . 2 3 .0 5 T ań c e i p io se n k i (p ły ty ) .

MUZYKA, ODCZYT, NOWINY, 
RAD JO — RADOŚCIĄ RODZINY.

Ś R O D A , d n ia 2 6 lu te g o .
6 ,3 0 K ied y ra n n e w sta ją z o rze . —  P o b u d k a d o g im ­

n a sty k i. —  G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a (p ły ty ) . 7 .2 0  

D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,3 0 M u z y k a z p ły t. 7 ,5 0 P ro g ra m  

n a d z ień b ie żą cy . 7 ,5 5 P a rę in fo rm a cy j. 8 ,0 0 A u d y c ja  

d la sz k ó ł. 8 ,1 0 — 1 1 ,5 7 P rz erw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su . •-  

H ejn a ł z K rak o w a . —  D zie n n ik p o łu d n io w y . — 1 2 ,1 5  

Z a d an ia p a n i d o m u (p o g a d a n k a ). 1 2 ,3 0 K o n c e rt. 1 3 ,2 5  

C h w ilk a g o sp o d a rs tw a d o m o w e g o . 1 3 ,3 0 P o p u la rn a m u ­

z y k a o rk ies tro w a (p ły ty ) . 1 4 ,3 0 — 1 5 ,1 5 P rze rw a . 1 5 ,1 5  

W iad o m o śc i o e k sp o rc ie p o lsk im . 1 5 ,2 0 P rze g ląd g ie łd o ­

w y . 1 5 ,3 0 W irtu o z o w sk ie u tw o ry sk rzy p c o w e . 1 6 ,0 0 R o z ­

m o w a M ajs te rk le p k i z L e p ig lin ą (a u d y cja d la d z ie c i) .

1 6 ,2 0 R ec ita l śp ie w a c z y . 1 6 ,4 5 R o zm o w a m u z y k a z e  

s łu c h ac z em ra d ja . 1 7 ,0 0 C zy w a rto w ierzy ć w p o s tę p  

(o d c z y t) . 1 7 ,2 0 D la z n aw có w (p ły ty ) . 1 7 ,5 0 A k tu a ln a  

p o g ad a n k a g o sp o d a rc z a . 1 8 ,0 0 K o n c e rt k a m e ra ln y . —  

1 8 ,3 0 R o zm o w ę z d z ie ćm i p rz e p ro w a d z i Z o fja B o g u sła w ­

sk a . 1 8 ,4 0 Ż y c ie k u ltu ra ln o -arty s ty c zn e i n a u k o w e n a  

P o m o rz u . 1 8 .4 5 M elo d je lu d o w e (p ły ty ) . 1 9 .0 9 W ia d o ­

m o ści g o sp o d a rc ze z P o m o rza . 1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -  

p o m o rsk a . 1 9 ,1 0 Z a p o w ie d ź p ro g ram u n a d z ie ń n a st.  

1 9 ,2 0 K o n ce rt re k lam o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e  

z . P o m o rza . 1 9 ,4 0 W ia d . sp o rto w e o g ó ln e . 1 9 ,5 0 R e p o rta ż  

a k tu a ln y . 2 0 ,0 0 R ew ja w ło sk ic h śp ie w a k ó w (p ły ty ) . —  

2 0 .4 5 D z ie n ik w iec zo rn y . 2 0 ,5 5 O b ra zk i z P o lsk i w sp ó ł­

c ze sn ej. 2 1 ,0 0 T w ó rcz o ść F ry d e ry k a C h o p in a . 2 1 .4 0 U  

w ró t w iec z n o śc i (p o e zje re lig ijn e ) . 2 1 ,5 5 A k tu a ln a p o ­

g a d a n k a g o sp o d a rc z a . 2 2 ,0 5 K w a rte ty sm y c zk o w e H ay d ­

n a . 2 2 ,4 0 M u z y k a sa lo n o w a .

—  W A L N E Z G R O M A D Z E N I E  P O L S K I E G O  C Z E R ­

W O N E G O  K R Z Y Ż A . W  p ią tek , d n ia 2 8 lu te g o b r. o  

g o d z . 1 8 -te j o d b ę d z ie s ię w S ta ro s tw ie P o w ia to w e m w  

sa li R ad y P o w iato w ej w W ą b rz e ź n ie W a ln e Z g ro m a d z e ­

n ie P o lsk ieg o C ze rw o n e g o K rz y ża O d d z. w W ąb rze źn ie  

P o rzą d ek o b ra d : 1 ) Z a g a jen ie . 2 ) O d cz y tan ie p ro to k ó łu  

z o s ta tn ie g o  w aln e g o  z g ro m a d z en ia . 3 ) W y b ó r P rez y d ju m  

w a ln e g o z g ro m a d ze n ia . 4 ) S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i  

Z arz ąd u  O d d z. P . C . K . —  P re z esa , S k a rb n ik a . 5 ) S p ra ­

w o z d a n ie K o m isji R e w iz y jn e j. 6 ) Z a tw ie rd ze n ie ro c z n e ­

g o sp raw o zd a n ia . 7 ) W y b ó r w m ie jsc e u s tęp u ją cy c h  

c z ło n k ó w  Z arż ąd u w lic z b ie 7 , o raz k o m is ji re w iz y jn e j. 

8 ) W y b ó r 2 d e le g a tó w n a W aln e Z g ro m a d ź . 9 ) U ch w a ­

le n ie p re lim in arz a b u d ż e to w eg o n a ro k 1 9 3 6 o ra z p ro ­

g ra m  p rac n a ro k 1 9 3 6 . 1 0 ) W o ln e w n io sk i. —  N a z eb ra ­

n ie to  z ap ra sz a s ię w sz y s tk ie p . p . c z ło n k in ie i c z ło n k ó w

Z a r z ą d  P . C , K . w  W ą b r z e ź n ie .

-  B A C Z N O Ś Ć  K L U B S P O R T O W Y  , .P O G O N “ W  

W Ą B R Z E Ź N I E . W n ie d z ie lę , d n ia 1 m a rc a 1 9 3 6 r . o  

g o d z . 3 -e j p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię w h o te lu p o d B ia ­

ły m  O rłem  p . S z y m a ń sk ie g o n a m a łej sa lc e R O C Z N E  

W A L N E Z G R O M A D Z E N IE z n a stę p u ją cy m  p o rz ąd k ie m  

o b a rd : 1 ) Z a g a jen ie . 2 ) W y b ó r m a rsz a łk a z e b ran ia  

i 2 ła w n ik ó w . 3 ) O d cz y tan ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  

W a ln eg o Z g ro m a d z en ia . 4 ) S p ra w o z d a n ie Z a rzą d u . 5 )  

S p ra w o z d a n ie K o m isji R ew iz y jn e j i u d z ie le n ie a b so -  

lu to rju m  u s tęp u ją ce m u Z a rz ąd o w i. 6 ) P rz erw a. 7 ) W y ­

b ó r n o w e g o Z a rz ąd u i K o m isji R ew izy jn e j. 8 ) S ą d u  

K o le ż eń sk ie g o . 9 ). W o ln e g ło sy i w n io sk i. 1 0 ) Z a k o n  

c ze n ie .

W ra z ie n ie sta w ie n ia s ię w y m a g a n e j s ta tu te m

lic zb y c z ło n k ó w , o d b ę d zie s ię w p ó ł g o d z in y p o w y  

z n ac zo n y m  p o w y że j te rm in ie d ru g ie W aln e Z g ro m a d z e ­

n ie K lu b u , k tó re b ę d zie p raw o m o cn e b e zw z g lę d u n a  

ilo ść o b e c n y ch c z ło n k ó w . Z a rz ą d .

-  O G Ó L N E  Z W Y C Z . Z G R O M A D Z E N I E C Z Ł O N ­

K Ó W  O D D Z . P O C Z T . P R Z Y S P . W O J S K . W Ą B R Z E Ź N O . 

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, ż e d n ia 1 m a rc a 1 9 5 6 r . o  

g o d z . 1 6 ,5 0 o d b ę d z ie s ię o g ó ln e z w y cz a jn e z g ro m a d z e ­

n ie c z ło n k ó w  o d d z ia łu w  św ie tlicy P . P . W . z n a s t ę p u ­

ją cy m p o rzą d k ie m o b ra d : 1 ) o tw arc ie z g ro m a d z e n ia . 

2 ) W y b ó r p rze w o d n ic zą ce g o z g ro m a d ze n ia . 3 ) O d c z y ta  

n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z w y c z ajn e g o z g r o m a d z e n i ! .  

3 ) S p raw o zd a n ie z arz ąd u : a ) p re ze sa , b ) s e k r e t a r z a ,  

ci sk a rb n ik a . 5 ) S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j. —  

6 ) D y sk u s ja . 7 ) W y b ó r w ład z O d d zia łu i d e le g a ta n a  

z ja z d o k rę g o w y . 8 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i. 9 ) Z a k o ń ­

c ze n ie . — W raz ie b ra k u k o n ie c z n e j je d n e j t r z e c ie j  

ilo śc i o b e c n y c h c z ło n k ó w  z g ro m a d z e n ie o d b ę d zie s ię w  

te rm in ie o 3 0 m in u t p ó ź n ie jszy m , p rz y c z e m p o w z ię t e  

u c h w a ły b ę d ą p raw o m o c n e (5 2 0 s ta tu tu ) .

Z a Z a r z ą d  O d d z ia łu :

K ę d z ie r s k i , s e k r e t a r z W iś n ie w s k i , p r e z e s .

D ru k .: Z a k ła d y G raficz n e B . S zc zu k i, W ą b rz eź n o -P o m . 

W y d aw ca : B o le sła w S zc zu k a . —  R ed a k to r o d p o w ie d z .: 

A d am  S z c z u k a —  W ąb rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a i.

S y g n atu ra : K m . 1 6 7 6 , 1 5 8 4 , 4 2 0 /3 5 , 2 2 7 8 , 2 4 0 8 , 

2 5 1 7 /3 4 .

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  

J a n  G łó w c z e w s k i , m a ją cy k a n ca larję w W ą ­

b rz eź n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry  N r. 1 2  n a  p o d s ta ­

w ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o  p u b lic zn e j w ia ­

d o m o ści, ż e  d n ia  2 7  lu t e g o  1 9 3 6  r . o  g o d z . 1 1 - t e j  

w  G z ik a c h  p o w . W ą b r z e ź n o  o d b ę d z ie  s ię 2 - g a  

l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o A n t o n ie g o  

R u d n ic k ie g o , o k ła d a ją cy c h s ię z 1 0 j a łó w e k ,  

4  ź r e b a k ó w  i 2  k o n i r o b o c z y c h , o s z a c o w a n y c h  

n a łą c zn ą su m ę z ł 1 .2 0 0 ,—  z ł.

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l i c y t a ­

c ji w  m ie jscu i c za s ie w y ż ej o z n a cz o n y m .

W ą b rze ź n o , d n ia 2 1 lu teg o 1 9 3 6 r .

(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , K o m o r n ik

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ
E

z f»OBro«fcf HkwiUacgi

siwa g»o niebyujale • niskich cenach-

ST. ŻURALSKI

I

KARNAWAŁ.
m a rn o tra w n y sy n M ie c z y s ła w y i S y lw e s tra , p rz e ­

ż y w sz y d n i 5 6 i ty le ż u p o jn y c h n o c y , o d c h o d d z  

te g o św u a ta , ż e g n a n y s ia rc z y s tem i p rz e k le ń s tw a m i 

o g o lo n e g o z g o tó w k i i u m ę c zo n e g o z a b a w a m i  

i sz a le ń s tw a m i p o łe c z eń s tw a

U ro c z y s to ść  p o ż e g n a n ia  k a rn a w a łu o d b ę d zie  

s ię w e  w t o r e k  2 5  lu te g o  g o d z . 1 9 - e j ( 7 - m e j )  

w  s a l i k in o w e j H o t e lu p o d  B ia ły m  O r łe m

„tradycyjnym śledziem*1
C a łk o w ity  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  je s t n a p o ­

m o c b e z ro b o tn y m .
K O M I T E T

O s t a t n ie  d n i

„BIAŁYCH TYGODNI**
IMMBMMMMWSgMMaaMtU J II ■ran.... .. ...................

u Bary I shi ego,

u l . M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O

P r o s z ę  k o r z y s ta ć  z  o s t a tn ic h  k i lk u  d n i t j . d o  s o b o t y

2 9  b m . w  c e lu  z a o p a tr z e n ia  s ię  w  w s z e lk ą  b ie l iz n ę  i

in n e  t o w a r y  b ia łe  p o  c e n a c h  n ie b y  w a le  n is k i*  h

Aby dać możność szerokiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli 
korzystnego zaopatrzania sie w towary kolonialno-delikatesowe 

przeprowadziłem od dziś ponowna obniżkę cen 
fPofecCTjgrc najtaniej:

A R T Y K U Ł Y  K O L O N J A L N E T O W A R Y  D E L I K A T E S O W E :

F a s o lę b ia łą  f t .  0 ,1 6

G r o c h  w  d o b r y m  g a t u n k u  f t .  0 ,1 4

K a s z ę  j ę c z m ie n n ą  f t .  0 ,1 4

K a s z k ę  p s z e n n ą  f t .  0 ,2 2

M ą k ę  k a r t o f la n ą  f t .  0 ,2 5

M a k a r o n  f t .  0 ,4 0

S z p r o ty  w  o l iw ie  p u s z k a  c a .  f t .  0 ,8 0

B y c z k i w  t o m a c ie p u s z k a  c a .  f t .  0 ,9 0

S k u m b r j e  d u ż e  p u s z k i  1 ,1 0

S a r d y n k i m a łe  p u s z k i  0 ,7 0

S a r d y n k i ś r e d n ie  p u s z k i  1 ,0 0

S a r d y n k i p u s z k i d u ż e  1 ,5 0

Ś L E D Z I E

Ś W I E Ż Y  T O W A R

Z  N O W E G O  T R A N S P O R T U

S Z T U K A  6 , 8 , 1 0  G R O S Z Y

K A P U S T A  K I S Z O N A  F T . 0 ,1 2

K a k a o  w  d o b r y m  g a t u n k u  3 4 f t . 0 ,2 5  i 0 ,4 5

K a w a  ś w ie ż o  p a lo n a  3 4 f t .  0 ,7 5

K o n s e r w y  j a r z y n o w e  
o w o c o w e , k o m p o ty

C U K R Y  C Z E K O L A D Y

c u k ie r k i z a w ij a n e  z  k o n f e k t e m  %  f t . 0 ,2 5

K o n f e k t 3 4 f t . o d  0 ,3 0  i 0 ,4 5

C z e k o la d y m le c z n e i m le c z n e z o r z e c h a m i  

p ie r w s z o r z ę d n y  t o w a r  t . 0 ,6 5

S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E  F T . 0 ,2 5

S e r k i ś m ie ta n k o w e  o  r ó ż n y c h  s m a k a c h  p . 0 ,1 5  

S e r y  w  k r e m a c h : t y lż y c k i , s z w a j c a r s k i , l im -  

b u r s k i , w ę g ie r s k i , d u ż e p a c z k i o d 0 ,5 0

ś w ie ż e  b y t l in g i s z t . c a  3 4 f t .  0 ,2 5

M A R Y N A T Y

ś le d z ie  z a w ij a n e  ( R o l lm o p s )  s z t ,  0 ,1 0

ś le d z ie  m a r y n o w a n e  s z t  0 ,1 0

o r a z  o p ie k a n e  p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

P O M A R A Ń C Z E  H I S Z P A Ń S K I E

k g . 1 ,2 5  i 1 ,4 0  z ł . s z tu k a : 0 ,1 3 , 0 ,1 5  

i 0 ,2 0

J a f f s k ie  —  s ło d k ie b a r d z o  s o c z y s te  

s z t . 0 ,3 5  i 0 , 4 0

Jan Hoffmann
Wghrzeżno, Rynek 13 — telefon 11

Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów —
Fiije: Płużnica — Lisewo

T o w a r y  z im o w e s p r z e d a j e  s ię z a  k a ż d ą  

m o ż l iw ą  c e n ę .

D z ie w c z y n a

z sa tn o d z ie ln e m  g o to w a ­
n ie m  d o p ra c d o m o w y c h  
o d 1 . 3 . p o trz e b n a d o b re  
św ia d e c tw a w y m a g a n e

A d re s w sk a ż e „ G ło s*

P r im a  d y k tę 'K a p u s t a
p o le c a p o c e n a c h k o n - k isz o n a f t. 1 0 g ro sz y
k u re n e y jn y e h . S t e in e r t

H - T a lk o w s k a  

sk ła d  w ę g la i d rz e w a  
u l. M . J . P iłsu d sk ie g o

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

T y lk o  d z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 4 . 2 . 1 9 3 6  r .  
n ie o d w o ła ln ie se a n se o g o d z . 5 . i 8 ,1 5
W ie lk i p o lsk i f ilm  o sn u ty n a tle w y p a d k ó w  w  r . 1 9 0 5 .

„ C ó r k a  G e n e r a ła  P a n k r a t o w a “
J a k o d r u g i o lś n ie w a ją c y f i lm  m u z y c z n y  p t .

C A R A N G A
W  R e s t a u r a c j i K o n c e r t  S y m f o n ic z n y  
N a s tę p n y  f i lm  —  „ Ś W I A T  I D Z I E  N A P R Z Ó D * 4 —

K sią żn ic a  K o p e m ik ań sk a  

w  T o ru n iu


